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W i a d o m o ś c i  k r i  i o w e,
Z  Wiednia d. i i .  Kwietnia. ■—  Jey Króle-, 

wicowska Mość Xiężna~W a l i i i  (Małżonka Xię- 
eia Rejenta A n g i e l s k i e g o ) ,  zjechała tu d. 9. 
Ł. i d .  p e d  nazwiskiem Xiężney C o r n w a l l i s ,  
i wysiadła w zajezdnym domu, zwanym pod 
Cesarzow| Auśtryacka. Z chowuie ona n a j­
ściślejsze i n c o g n i t o ,  i zamyśle wyiechać z tad 
ituro przez L a y b a c h ,  T - r y j e s t  i W e n e c j ę  
do włości swoiey nad ieziorem C o m o  lćżącey.

W edług doniesień z T r y j e s t u  pod d.
3 wszym Marca , stały w porcie tamecznym zu­
pełnie uzbroione Austryackie fregaty A t i s t r y a  
i A u g u s t a , '  gotowe iuż wyyśdź pod żagle do 
B r a z y l i -  Piękną budowa tych fregat, k tó rą 1 
pow szechiie chw alą, ściąga na pokład ii h bar­
dzo wielu- ciekawych, a wszyscy maią powód 
dziwienia się tak wewnętrznemu porządkowi i  
czystości onychże, i&ko też doborowi i  kar­
ności ludzi okrętowych.

W  i a d  o m  o ś c i  s a g  r  a a i e a . a  a.. 

K raie B arbaryyskie.
t

W  T  r i p o 1 i s., gdzie Dey tameczny wszyst­
kie siły. sweie łoży na to , aby sposobem Eu­
ropejskim  panować i despotyzmowi Jancza­
rów koniec p o ło żyć, wybuchły były rozruchy, 
a Dey kazał pięciu osobom głowy pościnać. 
Między nowe reformy, które on poczynił, na­
leży także i ta , źe bardziey zaradził prawom 
kobiet , które daw niej, prawie bez najm niej­
szych skutków <’ •» sprawców, życia podbawia- 
*ie bydź mogły.

Obecnie odpra\ a kilkunastu Anglików 
podróż w nadbrzeżnych Ilraiach Afrykańskich, 
którzy Deja T r y p o ł i t a ń s k i e g o  wielce wy- 
®hw=-laią, przeciwnie zaś o D eju A l g i e r s k i m  
®ie natlepiey mówią.

G-.sety L o n d y ń s k i e  głoszą, źe Lord 
k t n o n t h  chodzi co dzień regularnie do Ad­
m iralicji , i że biega pogłoska, iż Admirał teń 
Po :obnoś d r u g i  r a z  A l g i e r  o d w i e d z i .  Mi- 
fisteryalna gazeta Londyńska K u r y e r  sama 
*uż w yzn aic, źe Barbaryyczykowie rozboie mor­

skie z ponowioną ży wością znowu 'rpznóęzęli, 
że nienezpieczni są na morzu śródziemnem, i 
że ehwytaią w szystkie, nawiiaiące się im ku­
pieckie okręty.

T  u r c y  a.

W edług listów z K o n s t a n t y n o p o l a
pod dniem 1 wszym Lutego pisanych, a w ga­
zecie Lond)ńsk>ey K u r y e r z f '  umieszczonych, 
trwaią ieszcze rosprawy między Ministerium 
Angielsk^em a P o r  tą O t t o m a ń s k a  względem 
W y s p  J o ń s k i c h ,  których niepodległości 
Dywan żadną miarą uznać nie c h ce ; luboć wie 
dobrze, że Jenerał M a i t l a a  d do K o r f u  p r z y ­

b ył , i W ielki Senat da przyięcia ostatecznej 
Organizacji zw ołał.

W i e l k a  B r y t a n i i  a,

. W edług najnowszych wiadomości Lon­
dyńskich z dnia a8go Marca, został dnia po- 
pry-oJaeiącegc Pa-lamant (z powodu świąt wieł- 
Łonocnych) d© Poniedziałku, to iest , do dnie 
»4go Kwietnia odroczonym. „  Zazwyczay (pi- • 
sze gazeta Londyńska II u ry  e r ) przytrafia się 
to odraczanie dopiero w wielki P iątek , i trwa 
dni 10 do 12 , a czasem także i dłuźey , ,iak 
tego okoliczności wyroagaią. Obecne odrocze­
nie zachodzi, iak sądziemy, trochę w cześniej, a 
tó z tego pow odu, że Mówca Izby niższey ( P .  
A h b o t ) ,  Lord C a s t l e r e a g h  i P.  T i e r n e y ,  
zasłabli (Lord C a s t l e r e a g h  iednakowoź iuż 
wychodził z domu, i dawał ucztę dnia 24go 
Marca), W szystkie strony rade są przeto 1 że 
maią nieiahi czas do p o k r z e p i e n i a  s i ł  s w o ­
i c h ,  gdy tego okoliczności Państwa dozwalaią. 
Dzisiejszego, poranku fdnia 27go -Marco) zda- ’* 
w ały się dzienniki oppozycyyne bydź strwożo- 
n em i; w odroczeniu bowiem upatrywały ope 
krok poprzedzaiący r o z w i ą z a n i e  P a r ł a ,  
m e n t u ,  i iuż tw ierd ziły , że się obecny Par­
lament w ięcej nie zgromadzi. Trwopa ich 
iest tern w iększą, ile że doskonale w iedza, iż 
wielu W spółczłonków Oppozycyi, broniąc pod­
żegaczy i okazuiąc dla-nńh sympa' ye,  oczy­
wiście pole utraciło, gdy tymczasem Ministra-

Xi



. wie przez wielkie ioizeządzestia i nagłe pópra- 
wy położenia Skarbił, którego nawet i Naczel­
nicy O ppozycyi zaprzeć nie m ogą, nadzieie 
Ludu znowu ożywi i zaufanie publiczne po- 
Wigkscyli i ustalili. Fundusze wciąż ieszcze 
idą W  górę.

Na posiedzeniu Izby niższej dnia 2ygO 
Marca , uchwalono z dorady Sir J. Cox. H ip ­
p i s i e  j a  adres-do Xięcia R ejenta, upraszają­
cy  g® > ażeby Izbie k o p iie , czyli wypisy za 
Wszystkich listów urzędow ych, tyczących się 
wyboru i mianowania B i s k u p ó w  K a t o l i c ­
k i c h  w innych K raiach, przełożyć rozkazał, 
łfaronet ten oświadczył przy tem ,Yi'ż się spo­
dziewa , że przełożenie tych lista wAay dzielnicy 
pokona mylne tw ierdzenia, które w icney 
części połączonego Królestwa ( w  I r J a n d y i )  
rozsiewaią. P rzy  tey sposobności m ówił 0 li" 
ćcieW ielebnego Ryszarda H a y e s a ,  który mia­
nowicie względem niego ( H i p p  i s l e j  a ), iako 
też względem Lorda C a s t l e r e a g h a  i P.  
B r o u g h a m a , naybezaasadnieysze twierdzenia 
zawiera.

W i o c h y .

W iadom ości o stanie zdrowia w Państwie 
Papiezkiem , nie są ieszcze zupełnie zaspoka 
taiące. W  T e r a m o  (pod A s c o l i )  ku polu- 
dniowey granicy , iako też ku p ółn ocy, a nie 
inniey w B o l o n i i  i w okolicy, tud*»eż ko­
ło  F  ę r r a r y ,  poha*fljy się bardzo szkodliwa 
febry prtocyyne, co wiele ludzi zgładzaią, cho­
ciaż przeciw  nim ile możności naylepszych 
środków użyto, iafr mogą zaświadczyć druko­
wane okólniki, które w tey m ierze Kardyna­
łow ie L a u t e  i A r e z z o  w Legacyach B o - 
l o ń s k i e y  i F e r r a r s k i e y ,  powydawali. Tak­
że  w T o s k a n i i ,  w  G r o s s e t o  i w S i e ­
n a ,  zaraza ieszcze nie iest ztipełnie uśmierzo­
na , a w pierwszetn z tych miast i w okolicy 
iego ,-m iało  iuż około i 5oo ludzi paśdź iey e- 
iiarą. Tymczasem można z  pewnością zarę­
czyć , że się tam zaraza ta uśmierza , i  Źe za­
pobiegł są tego rodzaiu,, i i  podróżni wcale 
niczego obawiać się nie maią. Przyczynę tey 
febry upatruią pp naywiększey części w nędzy, 
która zeszłego roku miedzy uboższemi klassa- 
mi ludu panowała. W  portach Państwa Pa- 

piezkiego nałożono na okręty z portów T o ­
s k a ń s k i c h  zawiiaiace, siedmiodniową kwa­
rantannę. Rząd Państwa R z y m s k i  e g o  równie 
i  R z ą d ' T ®s k a ń s k i ,  nie zaniedbuią niczego w 
używaniu naydoświadczeńseych środków zapo­
biegania i leczenia.

Ćwiczenia duchowne podczas postu yr

kilkunastu Kościołach Rzymskich odprawiane , 
były licznie odwiedzanemi. Szlachecka gwar- 
dya Papieska dobrowolnie udała się do K o l-  
l e g i u m  R z y m s k i e g o ,  gdzie na cwiczegLch 
duchownych obeeną była.

Przed kilku miesiącami odkryto i  zniesio­
no W A s c o l i  lożę .towarzystwa C a r b o n a r i  
(które za rządu Joachima M u r a t a ,  w  ostatniey 
epoce panowania iege, w  całych. W ł o s z e c h  
istniało). Z papierów pokazało się , że iedna 
osoba z  szlacheckiej gwardyi Papiezkiey, 
mianowicie Hrabia L a a t i ,  z tą lożą w  związ­
ku zostawał. Został więc aresztowanym i  de 
Trybunału Inkwizycyi oddanym. /

Zjednoczone Niderlandy.

W edług dziennika Belgickiego (  J 0 U 1<- 
n a ł d e  l a B e l g i g u e )  został iuż w  samej 
rze czy , dnia s6go Marca o godzinie 3eiey po 
południu, w  nieobecności JX. Biskupa G a n -  
d a w s k i e g o  (któ ry  właśnie D yecezyę swoią 
objed zał) rozkaz aresztowania go W pomiesz­
kaniu iego ogłoszonym.

Król nie przyiął podziękowania za służbę 
jeneralnego Prokuratora P , D a n i e l s  a,  le cz  
mianował gc R a d c ą  S t a n u  w sprawach nad- 
porządkowych.

F r a n c y * .
Dnia s6go Marca w yszło poniższe roe- 

lirOIt:vv^hic i ,, Prefekci Nasi maią 
bydź obecnymi na posiedzeniach jeneralnycli 
Rad departamentowych, a Podprefekci na po­
siedzeniach Rad powiatowych. Na tych posie­
dzeniach maią mieć głos doradczy ; na owych 
Zaś , których przedmiotem iest słuchanie 
i roztrząsanie rachunków , które ciż Prefek­
ci i Podprefekci podług ustaw składa, pewini 
n i, nie mogą bydź obecnymi.41

Słychać było , że Król i Rodzina Królew­
ska około śrpdka Kwietnia do zamku W e r ­
s a l s k i e g o  przenieść się, i tam część pięknej 
pory roku przepędzić maią. Xiężna B e r r y  
ma tam swóy połóg odprawić.

Z  powodu rozruchu w W e r s a l u ,  kilku­
nastu gwardystów przybocznych z kompanii 
N o a i l l e s  częścią odprawiono , częścią aresz­
tem ukarano.

Sąd prewotalny w A j a c c i o  na wyspie 
K o r s y c e ,  skazał na śmierć sześciu rozbójni­
ków , których w miesiącu Lutym j po mocnym 
od p o rze, gdzie dwóch na placu poległo.,' »re- 
sztowano. W yrok ten iuż spełniono. Od- 
dawna nie było  w K o r s y c e  żadnego tak 
snmtaego widowiska. W idok traconych w



dr.ymze dniu SE eścIa mężczyzn , z których 
trzey byli braćmi , i  tylko od oo da 3o lat 
Wieku m ieli, musiał przecież litość powszech­
ną wzbudzić 5 jednakowoż utrzymał się Lud 
podczas tracenia ich w  spokoyności. Każdy 
e z u ł , iah potrzebnym iest powrót sprawiedli­
wości ; sami zbrodniarze wołali aż do mieysca 
Stracenia: N i e c h  ż y i e  s p r a w i e d l i w o ś ć !  a 
niektórzy dodawali ie szc ze : N i e c h  ż y i e
K r ó l !  “  Tylko ieden z  nich wydał krzyk 
.buntowniczy. Byli to, «iż sami złoczyńcy, któ­
rzy dnia 8. Grudnia r. z. Brygadyera od żan. 
darni ery i zabili, i czterdziestu żołnierzom, ce ich 
iuż byli o toczyli, z rąk się wymknęli. Są te 
c ii  sam i, którzy do Kapitana teyźe źandarmeryi 
p isali, iż się m ś c i ć  będą na nim i na 
wszystkich ow ych, którsyby Rządowi przeciw ­
ko nim służyli. Ani śmierć przed oczyma sto- 
ią c a , ani pocieszające pobudki re lig ijn e , nie 
m ogły pokonać nieludzkiego ich charakteru. 
Niektóre osoby pytały się zbrodniarzy na kil­
ka godzin przed ich straceniem , czyliby co 
ieść nie chcieli. „Dam y wam wszystko czego 
zechcecie ,“  mówili do nich;—  „D obrze w ię c , 
odpowiedzieli z ło czyń cy, daycieź nam ser­
c e  wymieniaięc przy tern nazwisko
i®dnego z nieprzyiacioł swoich. -

Kilkunastu F rancuzów , którzy za Rządu 
Królewsko - W estfalskiego w Kraiu Elektora ko­
l i  e s k i m dobra i domy rządowe z zachowa­
niem wszelkich formalności prawa pozakupy- 
w a li, a między innymi Baron B o n c h e p o r n ,  
były Królewsko-W estfalski Marszałek nadwor­
ny, a teraz Dyrektor poczty w M e c H ,  podali 
do Króla skargi przeciw prawidłom ze  strony 
Xiążęcia Elektora H e s k i e g o  nakazanym, mo­
cą których im własność ich słusznie nabytą 
odebrano , i używania oneyże tymczasowie za­
broniono. Król rozkazał z tego powodu Mi­
nistrowi spraw zagranicznych, Xięciu R i c h e -  
i i e u ,  aby rezyduiącemu w F r a n k f ó r c i e  
Posłow i Francuzkiem u, Hrabiemu R e i n h a r -  
d o w i ,  dał stosowne przepisy celem nalegania 
u Seymu Niemieckiego na sumienne utrzyma­
nie 16go artykułu traktatu Paryźkiego , który 
także i byłe Królestwo W e s t f a l s k i e  obey- 
nauie , i czuwania troskliwie nad tem , aby ża­
dnego Francuza w iego słusznie nabytem po­
siadaniu własności nie krzywdzono; inaczey, w 
razie przeciwnym użytem będzie we F r a n ­
c y  i  prawo odwetu przeciwko owym Niemcom, 
.którzy za panowania N a p o l e o n a  debra na- 
jrodowe pozakupywali.

N i e m c y *
W edług doniesień z F r a n k f ó r t *  nad

M e n e m , wyglądano tam przybycia Małżonki 
Królewica Następcy tronu S z w e d z k i e g o ,  
która tam , iak s ły ch a ć , prywatne życie prze­
pędzać zamyśla. Małżonka J ó z e f a  B o n a  p a r ­
t e g o ,  która wciąż ieszcze w  F r a n k f ó r c i e  
b a w i, wybiera się w drogę naprzeciw siostrze 
swoiey. — • B yły B ról S z w e d z k i  G u s t a w  
A d o l f ,  prowadzi wciąż ieszcze życie prywa­
tne w  iedney oberży F r a n k f ó r t s k i e y  w  
spokoyney skromności.

S z w  e c y a.

W edług doniesień pism publicznych , na­
dworny Marszałek [ G y l l e n s t r ó m ,  skazanym 
został na wygnanie ze S z w e c y i  do dóbr 
swoich w P o m e r a n i i .

P r u s y .

Oto iest {przyrzeczona -w 61 niszym numerze 
gazety naszey) ustawa K rólew ska, względem  
z a p r o w a d z e n i a  R a d y  S t a n u :

M y  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z  B o i e y  
Ł a s k i  K r ó l  P r u s k i  i  t. d.

, W  rozporządzeniu Naszem u dnia ayg# 
Października 18x0, tyczącem się odmienionego 
kształtu zwierzchniczych W ładz kraiow ych , 
wskazaliśmy prawidła naczelnego w Państwie 
naszem zarządu pod nadzorem Kanclerza Sta­
nu. Póżniey, rozkazem gabinetowym g dnia 3. 
Czerwca 1814 , urządziliśmy pod przedwodnic- 
twern Kanclerza Ministerium Stanu, zostawuiąe 
stosunki iego w ogólności niczmienionem i; w  
szczególności zaś przepisaliśmy, ażeby wszel­
kie czynione nam rapporta przez Ministerium 
i M ioistrów, bea wyiątku przesyłane były na 
ręce Kanclerza , któryby posiadaiąc obraz c a ł ­
kowitego zarządu , m ógł Nam w potrzebnym, 
razie zdanie swoie vr tey m ierze udzielać. 
Jego zostawiliśmy ocenieniu , ażeby w miarę 
zachodzących okoliczności, rapporta te albo 
Nam sam przekładał, i rzecz, którey się ty czą , 
przedstawiał, lub to samo poruczał Ministrom, 
albo też ustanowionym p rzy  Naszym woysko- 
Wym i cywilnym Gabinecie osobom referu­
jącym.

W szystkie te  „urządzenia potwierdzamy, a 
żeby nadal ściśle zachowane były, mieć chce­
my. Stanowieruy także, ażeby każdy Minister 
Stanu z  końcem miesiąca Lutego podawał Nam 
przez ręce Kanclerza obraz swoiego zarządu 
w  ciągu upłynionego rohu.

Chcemy o ra z , ażeby Rada Stanu ustano­
wiona iuż w rozporządzenia z  dnia i3- Paź­
dziernika 1810 i  w  rozkazie a dnia 3. Czerwca

H  *



i 8i 4* zaczęła teraz bydź czynną po usunięciu 
przeszkód z wypadków czasowych wynikaia- 
cych, i po doprowadzeniu W ładz zarządczych 
do tego stopnia, iż Rada Stanu zamierzony 
cel osiągnąć może.

Podług tego stano wiemy co nastepuie: 
i .  Rada Stanu dnia 3o. Marca 1817 roz­

pocznie svtr:e dzi. łania. Posiedzenia iey od- 
bj wać się bę--ią w Naszym Królewskim zamku 
W mieście stołecznem B e r l i n i e .

'2.  Ga a-Sianu le t Naszą naywyźszą W ła­
dzą -braduiąca; nie "ma atoli żadnego w zarzą- 
dzia ui.i.-łu.'

Do te :o  obrębu działalności należą pra- 
-w ’ dła, według których Kray ma bydź zarżądzo- 

n m , iako to : a.) W szelkie ustawy, zasady i 
pl-ny w przed mi tach adm inistracyjnych, ma- 
ia e na celu zmień cnie prawideł adminiśtra- 
cyyHy h,  do którp-h *VVladze ministeryalne 
w ł śctwie nie są upoważnione , tak dalece , iż 
Wsz lkie proiekta do nowy . h,  lub do uchyle­
nia , 0'tnvi' ń'-tiia i objaśnienia istnącyc.h u- 
staw i urządzeń , przez tęż Radę Stanu do Na­
szego zatwierdzi nia przekładane bydź mu­
szą Utl.<i;«l p syszły-h Reprezentantów kra­
jowych do prawodawstwa, zostanie bliżey o- 
z a c z  nym w Ustawie ker-śiytucyyney, która 
w skut k p sUn- wienia Naszego .z  dnia sago 
Mai.i i8 i 5 ma bydź wypracowaną, b.) Sp-ry ju­
rysdykcyjne mię -zy Ministi-riiami. c.) W szel­
kie p zedmioty , które mocą trwaiących iuż 
pr-.ep .-ów prawnych do rozpoznania Rady 
St uiu należą, d.) W szelkie moterye , które 
*v paiediriczych wydarzeniach do Rady Stanu 
o isy ł-ć  będzie-ny, a mUnowie zażalenia Pod­
danych Naszyth na Ministrów. W  każdym 
przypadku oświadczemr w yraźnie, czyli rzecz

pow ierzony; Minister Sekretarz Siana , 3o 
którego należy trzymanie pióra w Radzie Sta­
nu, redakcja protokółów i opinii, niemniey do- ' 
pilnowanie formalności w trybie postępowa­
nia; Naczelny Zarządca pocztam i; Naczelnik 
nay wyższego Trybunału ; Pierwszy Prezes na-, 
czelny Izby obrachunkowej ; Członki Nasze] 
Rady gabinetow ej; O fficer przedstawiając 
Nam sprawy woyskowe;  Dowodzący Jenerało­
wie w Naszych Prowincjach , wtenczas , gdy 
wyraźnie są pow ołani; Naczelni Prezesowie 
w Prowincyach, podobnież wyraźnie wezwa­
ni. III. Z  Drzedmków Kraiu, którym z szcze­
gólnego zaufania N szego zasiadać i głosować 
w -Radzie Stanu każemy. N a" teraz przezna­
czamy wyszczególnione w spisie pod A . o- 
soby.

5 . T e razem os'by tworzą ogół Rady 
Stanu, i bywaią na posiedzeniach, wyiąwszy 
przypadki nieobecności lub nieuchronncy prze- 
sjik.dy, o  czern Prezesowi donieść powinny. 
N;e może się odbyć posiedzenie, iak w gro­
nie nay mniey piętnastu. Członków, oprócz Xią~ 
żąt Domu Naszego.

( Dabąy ciąg nastąpi.")

R o s s y  t>

Podchorąży gwardyyskich huzarów Ł » - 
z a r e w ,  prosił Cesarza © pozwolenie noszenia 
orderu S. Jana Jerozolim skiego, który przez 
pośrednictwo (Neapolitańskiego) P o sła ; Xięcia 
S e r r a  C a p r i o l l i  o trzio ta ł; a luboć tłuma- 
cz»ł- s i ę , żę pemienionsgo orr-lern na ir.ecy 
dowodów o starożytn ści szla hectwa r  d ’ i ny '  
s w- i e y i  na zasadach Rossyyskiegn PrzeorstWn 
dostąpił , przecież gdj takowe Prze©: stwo niem a  bytiź  przez Radę Star u rozstrzygniona , , •j

i . b  {«,„ TM.™ znayduie się w  H o s s y t ,  m e pozwolono nosi-lub zdane iey N im  udzielone. —  Sprawy za^_ 
graniczne wtepczas tylko pcydą do Bady Sta­
nu , gdy togo w ważnych wypadkach wyraźnie 
uznamy potrzebę.

3. Posiedzeaią Rad* Stanu odbywać się 
będą pod Nasz m przewodnictwem w przypa i- 
ka h , g 'zie tego znaydziemy potrzebę ; pro- Z 
tego zaś postanowiliśmy iuż w ustawie- z  dnia 
27. Październik . 1 8 1 0 , Naszego 11 n„l?rzaS;apu 
Pr zesem pod Nasżemi rozkazami. On więc 
Kierować będzie obradami. ■

4. Rada Stanu składać się będzie: I. Z  
Xiążąt Naszego Domu, pił ukończeniu lat ośm- 
uas.u. II. Z Urzędników Krain , p .wołanych 
z  -urzędu swoitgo na. Członków Rady -Stanu r 
którymi na teraz są : Kanclerz i Prezes Rady
S ian u; N-.si M.-rszałkowie poln i; rzeczyw i­
ści Mini&uowie S tan u , Którym ster zarządu

tc»o orderu Podchoi aźeinu Ł a z a r e  w u  1O ©
innym , Którzy go w czasie teraźniejszym  . o- 
trzymal .

Banki-r S t e f a n  L i  w i o ,  m-:ąe dyplomu 
na szla.-hectwo od Króla B a w a r s k i e g o ,  pro­
sił o położenie siebie do r  ę. u Rossyyskiey 
Szlachty; lecz Cesarz nie pozwolił na t o ,  i ; 
postanowił , abj odtąd • udzozieim om , którzy 
zaprzysięgli na p ddaństwo w R o s s y  i ,  i pro­
szą o przyię ie siebie do liczby Szlachty Ros- 
syyskity na mocy danych sobie dyplomatów od 
Monarchów innych Kraiów, nić nadawać szla­
chectwa R ssyyskiego dopóty, póki zasług 
swoich dla Rjssyyskiego Monarchy i Państf® 
nie okażą. '


